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M I W O Ł  A J A Igo 
Cesarza W szech Eos.sji K róla  Polskie: etc.

R a d a  A d  m i n i s t r a c y j n a K r ó l e s t w a  
Pragnąc zapewnić właścicielom we łny ,  p r z y ­
wożonej na targ g łówny S.  Jańsf.i  w Warszawie 
oznaczony,  Pos t anowieni em z daty 14  Maia r.  
1825 i dni  10 t r wn ią cy ,  spr zedaż  ko rzys tną  
równie iak u ła twić  Rękodzi eln ikom nabycia t a ­
kowe! zapas wełny  d l aony chż e  w krain zabez ­
pieczyć,  chcąc oraz dla targu g łównego w W a r ­
szawie p rzyni eść  dogodności  po t r zebne ,  na 
wspólne p rze łożen ie  Kom:  Rzą: Spraw Wewnę:  
i Pol ic j i , tudzi eż  Minist ra  Prezyduiąfcego w Kom: 
Rządowej P r zychodów i Sk a rb u ,  Rada post a­
nawia: A i t y k u ł  1. Gdy ,  po z r zuceniu  da ­
wnych zabudowań Mary w i l l u , -budowle  poz o ­
stałe okazuią się na sk ł ad  wełny  niedos tateczne 
i plac do Ta rg u  n iedogodny,  p rze to ,  w mie j -  . 
see takowych,  Kommós:,  Rządo:  Spraw Wewn:
■ Policji  Ta rgowi sko  na W e łn ę  w Rynku S t a ­
rego Miasta u rządz i ć  i zab«dowanie! lamże t y m ­
czasowe wystawić poleci ,  na umieszczeni e Wagi 
Miejskiej,  w której  wełna  pr zywożona ma być 
ważoną za pobi er an i em op ł a ty  dotychczasowej  
10 groszy od će tna r a ,  na korzyść '  kassy mie j ­
skiej. Szczegó łowe  w tym względz je r oz p o ­
rządzenie,  wyda Kom: R. S. W. i P. ' Ar:  2. 
Przed dn i em,  oznaczonym na rozpoczęcie  tego 
Targu,  Rank Polski  urządz i  sk ł ady  no W e łnę ,  
l Wyroby we łn i ane ,  aby m óg ł  udzielać zaliczc-

' n i a  po łowie  wartości  wyrównywaiące  sk ł ada j ą ­
cym powyższe p r zedmio ty ,  a to wed ług  u r z ą ­
dzeń,  iakie mu w ie j  mie r ze  wydane zostaną,  
w t ym celu Kommiss j a  Rządowa Wyznań  Rclig:  
i Oświe:  Publ i cznego poleci oddać  pod zarzą­
dzenie  tegoż Ranku Gmachy by ł ego  Kościoła Po- 
iezuickiego w Warszawie , k tór e,  wrazie uz na ­
nej po tr zeby . powrócone iej zostąuą.  Art :  3. 
Gdy  się z k i l kule tniego doświadczenia  okazało,  
iż Sk ł ady  Rządowe  na we łnę ,  oznaczone Po-  
s la i iowieniem z d.  9 S i e rpn ia  1825 r.  w Warsza­
wie,  Kaliszu i Łęczycy  nie przy nios ły  pożąda­
nej dla f a b r y k a n tó w  dogodności ,  przeto tak 
z tego względ u,  iak i z powodu urządzeni a  s k ł a ­
du g łównego  w Warszawie p rzez  Bank Po ls -  
ski , s k ł a dy  te cząstkowe ustaią.  Art :  4. 
Z funduszu  30 0 , 0 00  złopol :  temże Pos t anowie­
niem wskazanego ,  Kommissja  Rżądo:  Sp:  We- 
wnęt r :  i Policji  upoważniona iest  do udzielania 
Fab ry ka n to m w miar ę  bezpieczeństwa przez  s ie­
b ie  u z n a n e g o ,  pożyczek na kupno  W e ł n y ,  
p r zywiezionej  na targ g łówny , p od ł ug  fo rm i 
przepi sów , iakie w tym względzie wydać iest 
obowiązaną.  P rocen t  od  tego rodzaiu pożyczek,  
po od t r ącen iu  kosztów Admin i s t r a c j i ,  s ł użyć  
będzie  na powiększeni e tego funduszu.  Us ku ­
t ecznienie  tego postanowienia Rada Ad min i ­
s t racyjna  •Kommissjom Rządo wym , w jeżem do 
której  na l eż y ,  poleca.  —  Dzia ło  sie w W a r ­
szawie na Posi edzeniu  Rady Adminis t racyjnej  
d.  3 Czerwca  1 8 2 8 . —  Mini s t e r  Stanu Prezy-  
du iący  IV . Sobolewski. Minis t er  Spraw Wewn.:

%
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i  Pol icj i  T .  Mosiow&ki. Radca  Ścfer: S tanu J e ­
n e r a ł  Dywizj i  Kossecki. Za zgodność  z o ryg i ­
n a ł e m  Radca Sekr :  Sianu J en e r a ł  Dywiz j i  K o s ­
secki.- Za z go dn ość ,  Sek re t a r z  Jene r :  Komini :  
Rzą;  Spraw  Wewnęt rz :  i Policji  A .  Karski.

W dniu 1~6 z. tn. pochowano na Smgta r zu  po­
wązkowskim zwłok i  ś. p.  W.  A n to n ieg o  Ł a- 
szewskiego P u łkow nika  K orpusu  W eteranów  
i Jnwalidów , Kawalera K r z y z a  Wojskowego. 
Nieutulone  ł z y  famii j i  i p r zy i ac ió ł  , rozpacz 
s ł użących  przy os t atn i em pożegnaniu , i awnie 
okaza ły  t r eść  życia tego Szanownego My za , 
k t óry  obok najgor l iwszego poświęcenia  się u-  
s ł ug om Ojczyzny  do ostatniej  życia chwili  nie- 
p r z e s t a ł  dawać wzoru cnot  i  p rawdz iwej  l udz ­
kości , pot r zeby  bl iźnich p r z ek ł ad a ł  nad  w ła­
s n e ,  b y ł  dob roczyńcą  i op i ekunem s i erot  n i e ­
szczęś l iwych w k tó rych  sercach Syć wiecznie 
będz i e .  Ci  p r zekażą  P o to m k om  swoim aby 
p r zy  dozgonnej  wdzięczności  podaiąc n iewyga ­
s ł e j  pamięć* swego D o b r o c z y ń c ę ,  szanowali  
popioły  iego.

Józio  t irogu lsk i  p r z y b y ł  do W a rsza w y .
O sta tn ia  K w adra  iu t ro  o minu:  27 p o p ó ł n o -  

ey.  Wczoraj  by ło  s t opni  c iep ła  21.
Ju t ro  w uroczys tość B O Z E c O  OfAŁA,  K u ­

r i e r  nie Wyjdzie.
R O Z M A I T O Ś C I .  .

Wicdne j  b i twie Łokie tka  z L i tw in a m i , wi­
dząc  n ie s łychane  ok ruci eństwo  Pogan  nad C hr ze -  
ic j any Szlachc ie  pewny  ? M azow sza  im ien i em 
Jędrzej,  waż y ł  się pamięci  godnego u cz yn ku ,  
bo  wmieszawszy się m iędzy  ufy Li t ewski e 
H e tm a n a  ich Staros tę  Grodzieńskiego,  cz ło ­
wieka w Li twie ,  d l a ' p r z e w a ż n y c h  z Krzyżakami  
woien zawołanego ,  z ab i ł ,  a potyra rą czemu ko ­
niowi  dodawszy os t rog ,  choć mia ł  L i twę  pogo ­
n i ą  za sobą, zdrowo us zed ł .  —  W iednej  z b i ­
tew , k tóre W ito łd  W . X.  L . zwiód ł  z T a - 
merlanem  sławnym  zdobywcą św iata, M ie l -

z tyńsk i Po lak ,  choć m ó g ł  uchodzi ć ,  gdy bar­
ba r zyń cy  mnogośc i ą  naszych  przy  walil i ,  tę sła­
wę n i e śmie r te l ną  po sobie zostawił ;  wróciwszy 
się i wpadł szy  pośrodek  n iep rzy i ac ió ł ,  i ch siekł,  
b i ł ,  wa l i ł ,  ze wie lkość  ich p r zed  sobą położy,  
wszy,  sam też na c ia ł ach ich uczciwie z nie.  
śmie r t e lną  pamią tką  doinu i zacności famiiji 
swej Usnął.  —

W  wydanem n iedawno n ade r  inleressuiącera 
dziele A n g l ja  i S z k o c j a , p rzez Professora 
S zy rm ę ,  znajdui e s ię opis zabrania  znaiomosci 
Au to ra  z Ma lar zem A l la n  , k tóry dawn ie j  przez  
ki lka lat  znajdo wał  się w Zofjowcę  i ży ł  w przy-  
iaźńi  z Trębeckim.  Jest  to Artys ta  ieden z 
p ie rwszych  w Anglj i  i wyznaie ,  że r ozwini ę­
cie swego ta l entu  winien hojności  Panów Pol­
ski ch.  —  W Bibl jotecę E d inburskie j  należącej 
do Notar j uszów,  Autor  nasz znalazł  wiele Ksią­
żek Pol ski ch .  —  Na uczcie danej  na pamiątkę 
s ł awnega  Minis t ra  P it ta ,  h y ł o  800  o soba  mię­
dzy  toas tami ,  -spełniono także A n d r z e ia  Z a m 
mejskiego.  —

R. 1568 Se l im  S u ł ta n  Tureck i  p r zy s ł a ł  do 
Z y g m u n ta  A u g u s ta  naszego Król a ,  Jbrahim a  
S tra sza  herba O drow ąż  Polaka poturczonego.

(D alszy  ciąg.opisuposłuchania  u teraźniej­
szego S u ł ta n a  Tureckiego).  Nic m e  iest 
wspanialszego n a d  p rzepych  i ozdobę sal przez 
k tó r e  bas p r zeprowadzano .  W pierwszej,  stali 
Jszoglausęwie  czyli  Paziowie  w przepyszne 
p r z yb ran i  s e a t y ,  s ą to  synowie  p i erwszych  w kra- 
iu u rzędników , w i nnych  salach widziel iśmy 
mnós two u rzędn ików i t ł u m  b i a łych  Eunuchów,  
twarze ich b l a d e ,  n i e z a r o s ł e , mnr szczkami  o- 
k ry t e .  Nareśc i e  wprowadzono  nas p r zed  obli­
cze. S u ł ta n a .  Siedz i a ł  z z a łożouemi  nogami 
(na  sposób wschodni )  na  t ronie  wysadzanym 
d rog i e mi  kamieni ami  , n ad k tó ry m wznos i ł  siĝ  
okaza ły  od z ło t a i kamieni  ślniący się balda­
chin .  Mia ł  na sobie z ie lone fut ro obszyte
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czam em i  Rossy jsk iemi  l i s am i ,  za pasem m i e ­
ś c i ł  sic dyamentąmi  wysadzany p u g i n a ł ,  kosz ­
towny agraf  zdob i ł  pyszny t u rban .  M ahm ecl 
iest wysoki i okaza ły  mężczyzna , r y s y  iego 
mgzkie , oko ż y w e ,  wej rzeni e s t a łe ,  postawa 
wspaniała  i groźna.  Sk o rośmy  weszli do sali 
t r ono we j ,  n ie  “zwróci ł  sig nawet  do nas.  Ozna j ­
miono inu że Pose ł  Króla N iderlandzkiego  

,  czeka i chce z łożyć uszanowanie  swoie ; n a t e n ­
czas iakby obudzony z rozt argni enia  p r zy sz ed ł  
do s i ebi e ,  z lekka ru sz y ł  g łową  i na tern sig 
cała up rze jmość  iego zasadzała.  W t e d y  z p r z y ­
krością  w idz i a ł em,  iak u rzędn ik  Suł t ana  , g w a ł ­
tem zg ina ł  plecy P o s ł a , żeby ten ile możno ­
ści do ziemi  sig uchy l i ł .  Po se ł  m i a ł  mowg 
w igzyku  f r ancusk im , którą  p r z e ł o ż y ł  S u ł t a ­
nowi D ragom an  poselstwa.  Su ł t an  nie chcąc 
ubliżyć swej powadze gdyby mów i ł  do Chrze -  
ś c j an ,  kazał  odpowiedzieć Wielk i emu  W ezy ro ­
wi.  Odpowiedź  iego by ł a  kró tka  i zw ię z ł a ,  
powiedz i a ł :  że Jego Wielkość iest  zadowolńio-  
na z przyiacielskich s t osunków z Kró lem N i ­
d er la n d zk im ,  i skł ania  sig do dalszego ich 
t rwania .  Urzędni cy  , k tór zy  w ciągu ca łego 
pos łuchania  3 minuty  t rwa i dćego , mocno nas 
za r ę ce  t r z y m a l i , wyprowadzi l i  nas na tychmias t  
po iego ukończeniu , a my  wróci l i śmy do P era.

W iednein z p ism naukowych  P arysk ich  
z miesiąca Marca r .  b.  ifcst dosyć^ obszerny a r ­
t yku ł  o sonetach Polskich  i ich p r zek ł adz i e  
Rossyj skim , z eb rany  powiększej  części z T e -  

"Tegrafa M oskiew skiego , z k tór ego także w* Dz i e n ­
niku fP ąrszaW skim  by ł^ -w y t łu m ac zo n e .  Jes t  
także ki lka uwag nad poema tem Alexand ra  
P uszkina:  »Fon tanna w Bakczysera iun p rze­
t ł umaczonym na ięzyk Polski  w kP Unie r .  1826 
Idąc zą zdaniem w Ts legraf i e  urhieszczonem r e ­
cenzent  Francuzki nie chwali  p r zek ł adu  polskiego.

W M adryc ie  w środku zesz łeg o  m iesiąca  
tak b y ło  ch łodne pow ietrze, że w połud n ie

l edwo do  6 stopni  c iepła  dochodzi ł o ,  p r zezco 
wszczę ły  sig choroby .  Lęka ią  sig g łodu  W Di* 
szpanj i ,  urodzai e  zupe łn i e  chyb i ł y .  —  Jnfant  
D on M ic h a łle rm  mieszkai ąc  w zamki i  A iu -  
da  pod Lisboncj, często poluie i bawi sig r y b o -  
ł o s twem.  —  W Anglj i  iest dawny  zwyczaj ,  iż 
zb rodn i a r zom skazanym wyrok iem sądowym na 
k i lkoletnie  więzienie ,  każą p r z e z  ten czas s ł u ­
żyć w pu łka ch  kra iowych.  Lecz  Xże  PVelin- 
g łon  mówiąc teraz o budżeci e w o j sk ow ym ,  o-  
świadczy ł  się mocno p rzec iw takiej  zn iewadze 
s ł użby  wojskowej,  i z apewni ł ,  że się da  uchy ­
lenia tego zwyczaiu iak najdzielniej  p rzy łoży .

M y ś li .  Te n  prawdziwie  wielkie ma p r z y ­
mio ty ,  kto nic ma zawiści ż adne j . ,—  Najgwał to­
wniejsze namiętności  folguią na m  n i ek i edy ,  
lecz próżność zawsze miota  nami .— Można być 
g ł up i m  przy dowcipie ,  ale n igdy  p rzy  rozsądku.  
— Trudn i e j  iest utaić czucia które  mamy ,  an i ­
żeli. udawać te,  k tóryćh  n i emamy .  —  B łę d y  za ­
wsze są godne przebaczeni a ,  k iedy mamy moc ich 
wyznawania.  —  Małe  dusze obrazai ą sig najdro-  
bnie j szemi  r zeczami .  —  Chwal ić możnych  z cnot  
k tó rych  nie maią ,  ies t  to bezka rn ie  wyrządać  im 
k r z y w d ę . —

Do JFanny Z o jj i  PF Ilko w sk ie j, z okol i czno­
ści opuszczenia przez n ie  Sceny Narodowej .  
Zofiio! pow ołana z losów twoich woli 
Do odegrania w świecie. iuź ważniejszej . rol i ,
Rzucasz nas,  przyszłej doli pochodnią wiedziona. 
Niechaj istotne szczęście twych życzeń dokona!
A gdy luba szćzerota i prostota miła 
Co czułych rozliwilała , a zimnych dziwiła 
Nie iest zręcznem udaniem, lecz cechą twej duszy ,  
Któż o szczęściu niewinnej i skromnej riieluazy, S.B.

S z a r a d a . , ,  i 
Pierwsze  z trzeciem  wskazuie 

A p ierw sze z drugiem  że n ie  sam dowodzi. 
PPszystho  sig ćzuie  

J Wszystko  niepewność rodzi. 
(Z eszła  Szarada L u iry k a -J



DO NIESIENIA.
Z Powodu rychłego wyiazdu z W arszaw y  na jd a ­

lej za dni k i lka ,  pozostały ieszeze niektóre ruchomo­
ści iako to :  Billard machonrowy wznoszący się na  f i la ­
rach, z w szelkieini rekwizytami za pomierną cenę do 
sprzedania, 18 Krzeseł iesionowyoh skórą wybite i 
lu lka  Stolików pod Nr 426' p rzy  ulicy Krakowskie 
Przedmieście na pierwszem piętrze.

dawniejszego w yrobu  bzk ło  w rożnym gatun- 
k u  stołowe, za cenę zniżoną od fabrycznej u- 

stanowionej, sprzedaie się w Składzie  Szkła  luaio- 
weo-o w P a ł a c u  Bianka o-bok Ratusza Głównego Nr 46 I.

Osoba bezźenna kwalifikuie się na  Rzqdce D óbr 
lub też poiedyńczo,’ znaiaca konstrukcją  Budowni­
ctwa, mogąca przyiąć obowiązki Leśniczego, Zast:  
W ó jta  G m i n y  lub Rzadce'dorau, opatrzona iest świa­
dectwami diii k un ast.o letnie mi zdatności,  z powziętą 
teorją  wzorowego Gospodarstwa; osoby życzące ^so­
fcie podobnej,  raczą zostawić adres w Drukarn i  K u-  
rjera Warszawskiego.

Gdy niżej podpisanemu zag inęły  dwaWexle z Pu- 
1 jaresem, jeden na z ip .  130 na imię Golet Dymami, 
jako iest d łużnym  Mollowi Kac, z miasta Głowaczo- 
wa, tudzież .na summę z łp .  900 na t y tu ł  Aitarego 
Dawid Lejb Jwertlie jzer, i  Moszek ł.lerl ich, obojga 
d ł u ż n i k ó w  mnie nabyw cy winnych. Ostrzegam więc 
publiczność, iż n ik t  z takowych Rewersów korzystać 
niempże, .ponieważ teżsstunmy przez s a m e  ogłoszenie 
iuż so przyaresztowane; a gdyby znalazca ed d a ł  do 
d o m u 'p o d  Nr 2954 -Właścicielowi podpisaneifiu, od ­
bierze przyzwoitą n a g ro d ę .—  W o l f  S z a jn .  .

Osoba umieiaca dobrze Krawiecczyzne, niemniej 
robić Slroie Damskie z zastosowaniem się do Zmr- 
nalów Mód. Życzy sobie być pomoćnićzk.ą w M a­
gazynie Stroiów, lub też w Garderobieiaki,ego D w o ­
ru . Dalszą wiadomość powziąsc możiia o d P .  Skul­
skiego Murgrabiego Hotelu Drezdeńskiego.

Pew na  Osoba potrzebuie na wieś ( o  10 mil od 
W arszaw y )  Guwernantki,  ppsiadaincej ięzyk francuz- 
lci i niemiecki, tudzież muzykę i ry tan k i .  Zgłosić 
sie pod N r  545 ulica Długa  na pierwsze piętro .  .

P rzy  ulicy Elektorarlnej'  w domu pod Nr '765 iest 
6 Pokoi na pierwszem p ię t rze .o d  ulicy wraz K u ­
chnia, Piwnicą i D rw aln ią  całkiem lub częściami od 
S^o Jana  'r . b .  do haięęia, życzący sobie takowe na- 
iać, raczy się udać do gospodarza w tymże domu na 
dole fuieszkaiąccgo.

Potrzebuią  Guwernantki  umieiąćej lęzyki  lrancuz_

ki,  niemiecki, i inne nauki.  Wiadomość w domu 
Soderów ulica Nowo-Senatórska Nr 476’na lem  piętrze.

Po trzebną  iest od Sgo Jana r.  ł>. Bona w średnim 
wieku, Francuzka ,  lub gdyby nią n iebyła ,  przynaj­
mniej dokładnie  tymże ięzykietn mówiąca. Życze­
niem iest ażeb.y i p o , Polsku cokolwiek rozumiała; 
maiąca takie przymioty,  zgłosić się zechce do Lo­
katora  w Kamienicy Biutna, przy  ulicy Podwale, pod 
Nr 527, na drugiera piętrze od frontu mieszkaiącego.

Eos Nr 10,Ct96 przy  pierwszej Klassic zaraz za | 
wsjzystkie pięć Klass zapłacony, z tejże Klassy pier- 

. wszej zaginął ,  z której przyczyny K antor  Wpel: Pe- 
tiskus się, wzbrania  i wydać niechce Losu tegoż 
do piątej Klassy, ostrzega się niniejszym, iż wygra­
na ty lko  właścicielowi w Kantorze w s p o m n i a n y m  

zapisanemu w ypłaconą  być może.
W  dniu wczorajszym zg iną ł  lu lc tnn  Loterją  K las- 

syczną do Klassy. 5 Nr 9636, przestrzega się zatem 
wszystkich ażeby tego Nru od nikogo nie nabywali, 
gdyż przypadająca na. die^o wygrana iedynie temu 
kto w Kontrolli  u Kolleotora Simona Kol,en zapisa­
ny iest wypłaconą będzie.

Lossy do 5 rKtasąy 33 Loterji Nr 9,985, < 13,404 
całkowite,  zaś Nr 4,930, 8,383, 23,978, 30,108, i 
30,151, ćwierciowe zgubionemi,  a Nr 28,122, myl­
nie wydanym został .  W ygrana  zatem na takowe 
przypaść mogąca prawym  ty lko  Właścicielom w mo- 
iej Kontro lli  zapisanym wypłacona  będzie —

j l . łV  ćrthejm.
Losy ćwierciowe Nr 1358, 5,49-1, 5,494, '>,773, 7,900, 

S,633, 90,564, 21,677, do 5 Klassy 33 Loterji  za­
ginęły ,  wygrana zatem iaka paść możej prawym 
ty lko’ właścicielom w Kontrolli  zapisanym wypłaco­
ną będzie.

Okefty różnej wielkości, są do sprzedania zą 
mierną cenę. Wiadomość w Drukarn i  Kurjera. | 

Kocz m ało  używany na dar tym  d r ą g u  żnąjduW | 
się do sprzedania, życzący go sobie nabyć, dowie-, 
dzieć się może w dw orku  środkowym przy  którym 
fabryka iest rozpoczęta pod Nr 673 przy ulicy Le­
szno Lit;  A. ,

Dnia 1 Czerwca r.  b .  z domu N r  ,496 przy ulicy 
Miodowej zginęła  Suczka b ia ła  z ga tunku  Szpiców,

' uszki obciete maiąca. Ł askaw y  znalazca za zwrot 
tejże suczki do M agazynu w tym  dom u będącego, 
otrzyma przyzwoitą nagrodę.

T E A T R .  Ju tro  Ope: W o l n y  S trze lec .  Agata, o* 
statnia rola gościnna JPani  C y m e n n a n o w e j .


